
A 

Warsza\:va 
Pl. Starynkiewicza 7 

Tel. 28-59-59 

r Młodyclt 
00-E>e? Warszaw• 

wydanlP·_ . _W~PQlna .. Nt:--łl---------
1 s 7 2 -07:-80 
Nr z dn. 

Bal la tła 
, . O Smoliwąsowej 

~t.pó torej godziny Geno- •o - ~daje się wprowadzenie 
wefa Sm iwąs opowiada swoje do spektaklu drugiej osoby. To 
dziej e. A życie miała niezwy- o czym opowiada Genowefa 
czajne. Sprawcą przejmującego Smoliwąs na tyle jest czytelne 
spotkania z kobieta, której losy na tyle dramatrczne, aby zacho­
wyznaczają twarde rygory życio- wać Jak najw.1ększl\ skromność 
wych porażek, tragiczny los obsadową. Nie wykazał jej 
matki, st ała s i ę lfska~Y!~:::~ wszelako Ro~utld SzeJd nie .,._. 
Ta wspania ła ' ak or a fając moihwościom aktorll;l, 
rytm I ciśnienie „Ballady o Ja- wrażllwośd Vl'.idzqw, n~ncMeł 
nuszku" - ostatniej premiery samego wreszcie tekatu 1 polul­
foliborskiej „Sceny Prezenta- ził się o „wzbogacenie" astuit 
cJe" drugą postaci!\ dramat11. Eh~ 

• osiągnął niezamierzony. Ob-. 
Przykucnięta na krześle, w be- noill! Talara, jego nienatunloe, 

reciku na bakier, flanelowej su- przerysowane aktorstwo p,..._ 
kience i tandetnych sandałach kadza dl'a:ini 1 rozprau:a, ałe 
powierz.a widzom swoje czter- mieśoł oio w konwencji apek-. 
dzleści - może pięćdziesiąt - taklu. .fetll satem llom11&1d 
znaczonych samotnością wdowy, Szejd - kierownik artys~ i 

, mi!ością matki, lat. I mimo ie założyciel Sceny Prezentacje -
na scenie występuje Henryk Ta- zamierza utrzymać budu\Co Ił• 
lar w roli adwokata, kochanka dopiero zainteresowanie swoinl 
Smoliwąsowej, jej syna czy ie- teatrem musi bardziej ufać ntu­
kretarza POP - jego udział w ce. Nilł właśnie stała się ostatnia 
spektaklu wydaje się zbyteczny. kreacja Ryszardy Hanin, która 
Hanin wypełnia sobą całą dra- oszczędnymi wyrazistymi llrod­
rnaturgię przedstawienia, spra- karni buduj~ rosnące napięcie. 
wia, że słucha się jej z uwagą, Choć skromny ten spektakl 
z napięciem. Posiadła aktorka pozbawiony był oprawy 1ceno­
rzadkl dzisiaj dar, który od lat graficznej, muzycznej, światło 
próbują wskrzesić organizatorzy zupełnie w nim nie „grało", •­
Festiwalu Teatrów Jednego Ak- daptator 1 retyser popełnili blę­
tora. Bez efektywnych środkó~, dy, zepsuli narrację opowiada­
skrornnie i mądrze buduJe nia to Jednak te półtorej godzi­
„krwistą", czasem rubaszną, ny 'nie są dla widza stracone. 
czasem naiwną, zawsze uczu- Zapamięta przecie± kreacjq ak­
ciem do jedynaka wypełnioną tarki która przedziwnym, wy­
posta.ć. Dlatego też blędn~a- rnyśl~nym językiem opowiada 
biegiem adaptacyjnym - oko- człowieczy, niełaskawy 101. 
nanym zresztą przez autora -
wieści - Sławomira. Lubińskie- MARTA SZTOKFISZ 


